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T e l e g r a f i c z n e  w ia d o m o ś c i  ( i u / .  W.  K s.  P oz i i .
W i e d e ń ,  14 Styczn. — P r e s s a  donosi z Londynu, że An­

glia popiera panującego teraz księcia koburgskiego na kandydata do 
tronu greckiego. Tenże ma adoptować najstarszego syna księcia 
Augusta Sachsen Koburg jako domniemanego następcę tronu grec­
kiego, a księstwo Koburg ma za to przypaść księciu Alfredowi jako 
secundogenitura.

L o n d y n ,  14. Styczn. — Z Nowego Jorku donoszą, że Lin­
coln w proklamacyi ogłasza za zbuntowane państwa Arkansas, Te­
xas, M ississipi, Alabanę, F lorydę, Georgią, Północną i połu­
dniową Karolinę i części Luiziany i Wirginii. Ogłasza niewolników 
w tych państwach wolnymi i nakazuje władzom wojskowym unii 
bronić ich wolności tak na lądzie jak na morzu. Prezes wyzwoleń­
com nakazuje wstrzymywanie się od wszelkich gwałtów, wyjąwszy 
obrony własnej.

—  Dwie dywizye unionistów ścigały konfederatów aż do Mur- 
f •eesboroug BPwa ponowiła się i u  wała prze? dwa dni. Straty nie­
zmierne. Unioniści przyjmują niewolników wyzwolonych do wojska, 
którzy pełnić mają służbę po fortecach i na okrętach.

— Z Nowego Jorku donoszą pod dn. 3. b. m., że obie strony 
przed powtórzeniem bitwy pod Murfreesboroug, znaczne ściągnęły  
posiłki.

—  Richmond Whig z cierpkością występuje przeciw rządowi 
angielskiem u, że niechciał przystąpić do pośrednictwa ofiarowanego 
przez Napoleona

T u r y n ,  14. Stycznia. — Parlament ma się zebrać w dniu 
28. Stycznia.

— O p i n i o n e  tak zapatruje się na mowę od tronu Napoleona: 
Cesarz niewyrzeka się misyi Francyi, nieodrzuca zasady europej­
skiego nowego prawa narodów; sądzi, że pochwała przeszłości po­
winna być rękojmią przyszłości.

A l e x a n d r i a ,  13. Stycznia. —  Wicekról egipski dostarczył 
rządowi francuskiemu 500  murzyńskich żołnierzy, na wojnę w Me­
ksyku. i

P a r y ż ,  14. Stycznia. — Ogłoszono tu różne dokumenta dy­
plomatyczne. Depeszę Drouyna dopcsla  w Rzymie o rozmowie osta­
tniego z Antonellim i papieżem, dotycząromd.onieczności zaprowa­
dzenia reform w Rzymie. Depesza Dredyi:?f 20 Grudnia potwier­
dza, że Anglia zaproponowała papieżowi jd. U* na siedzibę. Drouyn 
dodaje w rozmowie z nuneyuszem kar^ynąłc , 'hi ń , że spodziewa 
się , iż gdyby papież został znaglony Włoc-jy.i. j.cić, przeniósłby 
się raczej do Francyi niż na Maltę. Dm i'x Drouyna z 20. Grudnia 
i druga z 1. Stycznia wspominają «-,^:dam.acyi Anglii z powodu 
uzbrojenia w Rzymie 600 Austryaków'i Stawarczyków, których po­
słano do prowincyj neapolitańskich i ubrano w mundury podobne 
do francuskich. Depesza posła Latoi<ra d’Auvergne zbija wiado­
mość tę o 600  Austryakach i Bawarezykach. Inne depesze odpo­
wiadają na reklamacye angielskie względem pobytu Franciszka II., 
popierającego wyprawy bryganckie. Drouyn wynurza ubolewanie, że 
Franciszek II. upiera się i przedłuża pobyt w Rzymie. Srancya nie- 
pozostawiła w niepewności pod tym względem Franciszka I I , ale 
niemoże go wydalać bez nieuznawania powagi stolicy rzymskiej. 
Urancya życzy sobie celu, ale na drodze przekonania.

S z t o k o l m ,  14. Stycznia. —  Dziś ogłoszona królewska pro- 
p zycya rozporządza zupełną reformę parlamentu. Tenże ma skła- 
mć się z dwóch izb, z których pierwsza składać się ma z reprezen- 
acyi prowineyalnej z dosyć wysokim cenzusem wyborczym, druga

ma być wybierana przez lud z niskim cenzusem wyborczym. W ol­
ność ludu i interesa konserwatywne dobrze są odważone. Królewska 
propozycya wzbudziła przyjemne zdumienie.

K a s e l ,  15. Stycznia. — Heska M o r g e n  Z tg . dowiaduje się  
z pewnego źródła, że radzcy gabinetowemu Koch powierzono mi­
nisterstwo domu i spraw zewnętrznych. Wczoraj była kilkogo- 
dzinna rada ministeryalna w zamku.

® e r li Stycznia. — P o  nabożeństwie odbytem  w tum ie i w ko­
ściele św. Jadw igi zgrom adziły się obie izby sejm ujące w moc najwyższego 
rozporządzenia z dnia 2. G rudnia r. z. na białej sali zamku królewskiego. 
Z polecenia najwyższego z dnia 9. b. m. zagaił prezes m inisterstw a Bis- 
m ark  — Schónhausen sejm mową następującą:

D ostojni, szlachetni i szanowni panowie obu izb sejmujących!
Jłaj. k ró l raczył mi polecić, zagaić sejm m onarchii w najdostojniej- 

szem swojem imieniu. Rząd kró la  Jm ci w ita was z najży wszem życze­
niem , aby w tym  peryodzie posiedzeń sejmowych mogło się udać trw ałe 
porozum ienie względem kwestyi w roku  zeszłym nierozwiązanych. Cel 
ten dopiętym  zostanie, jeżeli w zapatryw aniu się na stanow isko reprezen- 
tacyi kraju  wziętą będzie nasza koustytucya za daną podstawę i jeżeli 
władze prawodawcze we wzajemnem poważaniu swych praw konsty tu­
cyjnych poczytają wspólne zadanie^ popierania potęgi i pom yślności 
ojczyzny!

Pomiędzy przedm iotam i, k tó re  was zajmować będą, główne zajm uje 
miejsce ustanowienie etatów  budżetowych państwa. Położenie finansów 
uważanem być może zadaw alającem  zupełnie. Dochody państw a ta k  
były obfite w roku  upłynionym , że o wiele przewyższyły obliczenie po­
przednie w większej części gałęzi adm inistracyjnych i nastręczyły środków 
do opędzenia zupełnego wydatków państw a w roku zeszłym łącznie z nad- 
zwyczajnemi potrzebam i. W  projekcie więc obliczony niedobór w etacie 
państw a na rok 1862 nie nastąp i w rzeczywistości, jak  to  przewidziano 
przy obradach nad tym  etatem.

W braku praw nie ustanowionego e ta tu  państw a na rok 1862 rząd 
królew ski w podwyższonej mierze zw racał swoją uwagę na prowadzenie 
adm inistracyi z oszczędnością, niem ógł ato li zaniechać wydatków na te  
w ydatki, k tóre były nieodzownemi do prow adzenia porządnego adm ini­
stracyi , tudzież ntrzym ania i popierania zuprowadzonych urządzeń pań­
stw a i pomyślności kraju. (Skoro rachunki będą pokońcżone, rząd  prze­
dłoży pro jek t co do dochodu i rozchodu w roku  upłynionym  i ivnie- 
sie o następne] potwierdzenie przez obie izby sejmujące wydatków po­
czynionych.

Budżet na rok 1863 na nowo wam przedłożony zostanie. Pozycye 
po dalszych doświadczeniach zostały przejrzane i w pojedyńczych ustę- 
paeh odpowiednio do stosunków sprostowane. W  skutek  tego niedobór 
okazujący się w zeszłym projekcie budżetow ym , mógł być zmniejszony. 
Ze względu na wypadek budżetu w roku  upłynionym  i przy ostrożności, 
z jak ą  dochody były obliczone, wydaje się być uzasadniona nadzieja, że 
i ten niedobór, jak  w roku poprzednim , przez większy dochód nad eta t 
wyrówna się zupełnie.

Ustanowienie e ta tu  państw a na rok 1864 o ty le postąp iło , że w kró­
tce zostanie ukończony i rząd niezwłocznie go podda pod wasze obrady.

W ykonanie praw a względem dalszego regulowania podatku g run to ­
wego w pocieszający sposób postąpiło , i już prawie połowa całej po­
wierzchni państw a pruskiego mogła być ocenioną. Równie zajęto się 
tymczasem układaniem  podatku  grantowego.

Rząd N. P a n a  w dopełnieniu danych przyrzeczeń przedłoży wam 
projekt do praw a względem zmiany i uzupełnienia praw a o obowiązku 
służby wojennej z d. 3. W rześnia 1814 r. Oddaje się nadziei, że reo rga­
n izacja  wojska, k tó rą  utrzym ać rząd kró la  Jm ości poczytuje jednom yślnie 
za swój obowiązzk w interesie potęgi P ru s , zupełnie ukończoną zo­
stanie przez prawno ustanowienie na jej przeprowadzenie potrzebnych 
wydatków.

Zbliżający się dzień roku, w którym  przed 50 laty pam iętna odezwa 
w Bogu spoczywającego kró la  Fryderyka W ilhelma III do swego ludu 
ku obronie ojczyzny wydaną została, zawiera naglące napom nienie, do 
pam iętania o potrzebujących wsparcia a żyjących jeszczej współwojowni-



kacli z owego słynnego czasu i tym końcem będą wam przedłożone odpowie- 
dne propozycye.

Stosowne powiększenie marynarki musi być ciągle, jako naglący in­
teres kraju uważanym i rząd króla Jmci zażąda waszego pozwolenia 
na środki ku temu celowi z uwzględnieniem powszechnego położenia 
finansów.

Z wdzięcznem uniesieniem uznajemy, że z łaski Najwyższego kraj 
pobłogosławionym został dostatecznem żniwem. Stan rolniczy kraju 
byłby w skutek tego zupełnie zadowalający obraz przedstawiał, gdyby 
nie pojedyncze gałęzie przemysłu cierpiały pod wpływem wojny w Sta­
nach Zjeduoczouych północnej Ameryki. Skrzętność przemysłowa i han­
del niemogą jeszcze ciągnąć korzyści, jakich się spodziewały z traktatu 
handlowego z Francyą, ale stałem jost postanowieniem rządu króla Jmci, 
aby te korzyści nie były powstrzymywane nad czas, w którym zobowią­
zania dadzą się rozwiązać, które obecnie wykonaniu owych traktatów 
stoją na przeszkodzie.

Rząd króla JMci z gorliwością i usilnością stara się o opatrzenie 
tych części kraju kolejami żelaznem i, które nieposiadają tego ważnego 
środka łączności. Popierał prywatne przedsięwzięcia w tym kierunku 
wedle sil swoich i spodziewa się i w tym peryodzie posiedzeń przedłożyć 
propozycye celem zaprowadzenia nowych żelaznych łączności, które są 
przysposobione.

Przez ulepszenia zakładów groblowych i osuszanie nizin rząd króla 
JMci stara! się ciągle o powiększenie pożytecznej powierzchni i w roku 
zeszłym pozyskano w tym zakresie pomyślne skutki. W dalszym ciągu 
swej mowy pan Bismark Schoenhausen wspom niał, że pieczołowitość 
rządu rościągała się do umiejętności i sztuk pięknych, tudzież w obrę­
bie prawa do uzupełnienia prawa niemieckiego wekslowego, prawa 
o sądownictwie konsularnem. Po zasiągnięciu opinii sojmów prowin- 
cyalnych ordynacya powiatowa nie tak rychło będzie przedłożona pod 
rostrząsanie sejmowe, równie i ordynacya dla wiejskiej policyi i komu­
nalne ustawy. Rząd starać się będzio w obrębie tym przykładać się do 
dalszego prawodawstwa. Stosunki z państwami zagranicznemi są zada­
walające. Mimo chwilowych zajść teraźniejszych w Hesyi elektorskiej, 
rząd kr. przyczynił się do rozwoju porządnego życia konstytucyjnego tak 
w Hesyi jakoteż i innych krajach niemieckich. Co do traktatów związku 
niemieckiego lubo rząd uznaje, że w pierwotnym kształcie jak w r. 1815 
były ułożone nieodpowiadają zmienionym stosunkom teraźniejszym, je­
dnakowoż dopełniać będzie obowiązki zasadzające się na wzajemności. 
Wynurza w końcu rząd nadzieję, że praca zgodna z obu izbami sejrnu- 
jącemi pi, loży się dożywotnego rozwoju wszystkich stosunków pań­
stwa, ku dobru kraju i honorowi korony. Z rozkazu więc królewskiego 
ogłosił minister sejm za zagajony.

H&rólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  12. Stycznia. —  G a z e t a  N a r o d o w a  donosi, że 

margrabia W ielopolski ma zamiar udać się do Paryża, celem przed­
stawienia cesarzowi Napoleonowi, że droga, którą on obrał, najstoso­
wniejszą jest dla Polaków.

— Najgwałtowniejszy rewolucyjny środek przez rząd rosyjski w Kon­
gresówce zamierzony t. j. pobór proskrypcyjny, bliskim jest wykonauia. 
W  tym to celu rząd zwiększa liczbę wojska w Kongresówce i nowe jego 
oddziały przychodzą z Rosyi to do Warszawy to do prowincyj. Załogę 
w Warszawie podniesiono do 50,000 ludzi, a Pragę, gdzie w twierdzy 
Śliwickiego bywa tak zwany punkt zborny branych do wojska, zapchano 
prawie żołnierzami, postawiwszy ich po 20 w każdym domu, oprócz za­
łogi w tej twierdzy. Przeprowadzić może rząd rosyjski ten srogi pobór 
proskrypcyjny, lecz twierdzimy zawsze, że to jest z jego strony krok, 
który wprost inny wywoła rezultat niżeli rząd zamierza: ani nie popchnie 
do przedwczesnego wybuchu, ani nie uspokoi i nie przerazi narodu, lecz 
owszem oburzy go do ostatnich głębin, spotęguje nienawiść, wzmoże 
w narodzie ową wytrwałą i nieprzepartą przeciwko uciskowi reakcyę, 
a sami proskrybowani rozniosą, jak powiedział poeta »wolności dżumę* 
po wszystkich pułkach rosyjskich. Czy system ucisku tak szeroko i wy­
trwale przez cesarza Mikołaja przez lat 80 praktykowany, nie dowiódł 
swemi owocami rządowi rosyjskiemu, jak mylną jest ta droga do jego 
nawet celów? — Druga smutniejsza jeszcze nadchodzi wiadomość z war­
szawy, iż rząd rosyjski, który oddawna usiłuje rzucić niezgodę i nieje- 
dność’ w naród, stara się także zaszczepić tę niezgodę między ducho­
wieństwem, usiłując pociągnąć kilku duchownych do występowania prze­
ciw całemu ruchowi narodowemu, na który usiłuje rzucić błędy wyjąt­
kowe kilku osób, błędy postępowaniem rządu rosyjskiego wywołane. 
Już dawniej pisał to nasz korespondent, a późniejsze doniesienia przez 
nas odebrane, potwierdzają wiadomość o usiłowauiach rządu rosyjskiego 
w tym celu czynionych. W śród takiego położenia rzeczy, czytamy oto 
w dzienniku urzędowym zawezwanie wszystkich władz i duchowieństwa 
do składania powtórnie w dniu 18 t. m. życzeń W . księciu w dzień No­
wego Roku według kalendarza ruskiego, który to dzień z wielką uro­
czystością chce rząd rosyjski obchodzić i wspomnieray t u , że takiego we­
zwania nie było w dzień Nowego Roku według kalendarza w całym kraju 
używanego. Widocznie rząd rosyjski wszędzie i zawsze chce przecho­
dzić nie do prawa istniejącego, ale z prawem swojem. Cz.

K o w n o ,  w Styczniu. —■ Obecny stan ruchliwości na Litwie, lubo 
wiele zostawia do życzenia i wiele mu zbywa warunków, by się mógł za­
liczyć w rzędzie dobrze uorganizowanych, wiedzących o sobie i o celu 
czyli kierunku obrotów, wszakże witamy go sympatycznie, jako świade­
ctwo obudzonego w społeczności moralnego żywota. Niezajmują Litwina 
(jak to dawniej bywało) projektu balów lub polowań dla jakiegoś tam 
gubernatora czy innego moskiewskiego dygnitarza, na które dawniej po­
święcano niekiedy po kilkakroć sto tysięcy złotych. Nie myślą dziś już 
o  związkach szerokich, dla przewodzenia w komedyaeh sejmikowych, 
pod patronażem prokuratorów, lub dla górowania nad przeciwnikiem

w długowiecznych procesach, kończących się nieraz jako proces Piotra  
z Markiem w bajce Krasickiego. Natomiast poczynają zajmować przed­
mioty niezaprzeczonej ważności, mające na celu ratunek kraju od stra­
szliwej nędzy materyalnej i moralnej, do jakich nas przywiodła barba­
rzyńska i nieproszona opieka. Powtarzam, taką ruchliwość umysłów 
witamy najserdeczniej.

Symptomata po których daje się uważać ów szczęśliwy zwrot umy­
słów, jasne są jak słońce. Pominąwszy całemu światu głośne adresa 
Podola i Mińska, widzimy jak wszędzie jednogłośnie uznają potrzebę 
naglą, gwałtowną podniesienia oświaty ludu, a w wielu miejscach 
oprócz uznania wzięto się do czynu, gdyż wiara bez uczynków jest mar­
twą, jak powiada Pismo św. błyszymy, jak w celu rzetelnego ulepsze­
nia bytu tego ludu, a również umoralnionia go i uobyczajenia, przy ka 
żdem zebraniu się czy zjeździe kilku lub kilkunastu osób, zaraz się pod­
nosi kwestya zamknięcia browarów, karczem, szynków, będących dotąd 
jedną z głównych przyczyn demoralizacyi i upodlenia ludu. Nawet nie 
wszędzie kończy się na bezpłodnem rozprawiauu. I tak dowiadujemy 
się , że obywatele powiatu nowo-aleksandrowskiego, ze szlachetną abne- 
gacyą osobistych korzyści, uradzili na raz zamknięcie browarów i szyn­
ków. Nie pierwszy to czyn szlachetny dawnych Bracławian. Oni to 
pierwsi uchwalili sk ładkę, za którą ma się nabyć nieruchoma posia- 

, dłość, dla sierot pozostających po śp. Ludwiku Kondratowiczu (Syroko­
mli). Podobno i inne powiaty kowieńskiego rządztwa myślą niedać się  
prześcignąć szlachetnym Bracławianom. Niema wszelako pszenicy bez 
kąkolu, lecz Bogu dzięki u nas ten kąkól widocznie się zmniejsza i dla 
tego tern jaskrawiej odbija od zacnego ziarna.

Taki jest dotychczasowy kierunek ruchliwości iuteligencyi, do któ­
rego na dzisiaj duchowieństwa jeszcze nie zaliczamy. Lecz spytają może: 
cóż lud myśli, owa opoka na której się budują gmachy społeczeńskie? 
Lud jak sfinks milczący, tajemniczy, a skoro z północy zabrzmiało 
w uszaeli: »rekrut«, rozległ się szmer głuchy: »żal, że człek musi słu­
żyć niekomu lepszemu, jak Moskalowi*, to znów'na inną nutę: *to pa­
nowie nawarzyli pi wa«, albo jeszcze: »panowie są to przychodnie jak 
i Moskale; och, gdyby nie oni, wszystka ziemia byłaby naszą.« Oto 
prawdopodobny vox populi, nie ostateczny jednak, bo ten zależeć będzie 
od pomyślnego nam rozwiązania kwestyi włościańskiej, od poświęcenia 
się dla miłości ojczyzny właścicieli ziemskich, od pracy w dobrej spra­
wie inteligencyi i duchowieństwa, przedewszystkiem duchowieństwa. 
Obecny vox populi rozlega się bardziej w kierunku poddmuchów ajentów 
rządowych, najczęściej w postaci sołdatów przesuwających się i niby 
wiedzących o mającem wylać się morzu dobrodziejstw z ręki rządu na 
stan włościański.

Rządztwo nasze kowieńskie dotąd ma honor być w stanie wojen­
nym, zatem broń »dla wyniszczenia szkodliwych zwierząt- skąpo się   ̂
udziela i to wyłącznie włościanom. Są to'objawy rządowych zah uiek,' 
jakich się w tych czasach im nie skąpi.

Kronika miasta Kowna obecnie uboga w świetne wypadki; smutno 
zabawne jednak niekiedy się pojawiają. Niedawnemi czasy jakiś wędro­
wny skrzypek artysta ogłosił koncert. Nie wiemy jak tam licznie się 
zgromadzono, to tylko nam wiadomo że w chwili najwyższego natchnie­
nia skrzypka, brzękły szyby i odezwało się niejednokrotne ach! czułych 
słuchaczek. Biedny artysta Francuzisko, myśląc że to na coś wielkiego 
się zanosi, skrzypce pod pachy i chyłkiem  w nogi. Skończyło się , że 
złapano sprawców psikusa; byli to dwaj młodzi ludzie, kancelista 
i eksgimnazyasta, którzy dla pustej zabawki cisnęli kamyszkami w okna. 
Cóż z tego? Oto zapakowali biedaków do ciupy, jako zbrodniarzy poli­
tycznych, którzy popełnili obrazę majestatu pzez wybicie szyby w ratu­
szowym gmachu, nazwanym dworcem, gdzie niekiedy przejeżdżając 
przez Kowno, zastanawiały się osoby z panującej familii! Obiegają wie­
śc i, że wkrótce się złoży sąd polowowojenny dla osądzenia tych polity­
cznych przestępców; pokazuje się ztąd, że musi być brak tłuściejszych 
ofiarnych kozłów, dla próżniaczych wąsatych Minosów. Przed tygodniem  
w tymże dworcu, czynowniczo moskiewskie błahorodne towarzystwo wy­
prawiło sobie hece, na które nikt z nas nie zwracał uwagi. Jak na 
biedę, właśnie tego wieczora o godzinie 10 wszczął się pożar, zapaliły 
się kramy murowane. Napróżno oczekiwano pomocy od straży ogniowej, 
ledwie po paru godzinach, pojawiła się jakaś nędzna beczułka z wodą, 
a przy niej dwóch pachołków, było już jednak zapóźno, pożar się skoń­
czył zniszczeniem kilkunastu kramów i szkody poczynił na jakie milion 
złotych. Pokazało s ię , że konie straży ogniowej i cała służba, były  
zajęte wożeniem moskiewskich na owe hece piękności, a policmajster 
jako dżentelman wprowa i je do podwoi uciechy. Pogłoska obiega, 
że jeden z właścicieli galanteryjnego handlu, któremu się interesa me 
wiodły, a miał towary drogo zaasekurowane od ognia, umyślnie spra­
wił pożar. Lecz złość czynowniczo-moskiewska nie śp i, policmajster 
układa w swej głowie jakby tu spotwarzyć Polaków. Już podobno wyna­
lazł jakiegoś Izraelitę i jakiegoś kozaka, którzy mają świadczyć, jakoby 
widzieli trzy osoby w czamarkach, zapalające kramy, czy uciekające 
po podpaleniu. .

Nie pierwszy to raz policmajster usiłuje czamarkę zjednoczyć z ja­
kimś głupstwem, czy z jaką zbrodnią. Potłuczono np. okna przeorowi 
Augustyanów za usłużność policyi; już zaraz policmajster wym yśla, że 
widziano ludzi w czamarkach, jak wybijali okna itp. ieraz ośmiela się 
głosić, że czamarkę i Polaków podejrzywa o podpalenia, a to dla tego, 
że na złodzieju czapka gore, gdyż mówią, jakoby wżiął grubo kubana od 
kupców, by dobrzo prowadził śledztwo, dla zakrycia prawdziwego po­
wodu pożaru, a zatem usunięcia przeszkody w podniesieniu pieniędzy 
z asekuracyjnych ogniowych towarzystw.

Nie hołdujemy kastomanii ni intolerancyi, jednak mech nam prze­
baczą święte cienie tych wyznawców Mojżesza, którzy w dni krwawe na 
ulicach Warszawy, zapieczętowali szlachetną śmiercią, zawiązek węzła



bratniego m iędzy dziećm i różnej wiary, jednej m atki, P o lsk i;  niech nam

Erzebaczą zacne postacie Jastrow a, M ejzelsa, Kramsztyka i innych, co 
istoryczneifl słow em  przem ówili do swoich współwyznawców; niech  

nam przebaczą, że z boleścią  serca m usimy zwrócić uwagę na niezgodne 
dążności jakiem i się  zajmują litewscy żydzi, dążności które nieukrócoue, 
m ogą ich  uczynić godnem i pogardy u własnych w spółw yznaw ców  z nad 
W isły . Pom inąw szy obojętność, jaką stale zachowywali w dniach ob­
jawów narodowego ducha, pom inąwszy nienoszenie żałoby, notujemy fa- 
kta następne: 1) F ałszyw e denuncyacye do rządu na D om  zleceń rolui- 
ków nadniem enskich, o grom adzenie zapasów broni i ainuuicyi, oraz
0 jakieś cele polityczne w zakładaniu k an torów , skutkiem  czego w zbro­
niono otworzenia owych w Grodnie i W iln ie . 2) P rzesłanie powinszo­
wać tysiącletniej rocznicy, gdzie robią się  R osyanam i, lubo od wieków  
m ieszkają w Polsce. 3) Porywanie chłopców  neofitów w szatach i cyto- 
wianach, bezpośrednio lub za pośrednictwem  policyi, aby ich  przez fana­
tyczną zem stę oddać w rekruty. 4) S tały  upór w trzym aniu sięszw argotu  
niem iecko-żydow skiego, wówczas gdy go m ożna zastąpić językiem  m iej­
scowego. ludu, lub językiem  polskim. 5) U porne uchylanie się od dzieła  
trzeźw ości, ow szem  propagowanie środ ludu pijaństwa. 0) Ostatnia  
awantura w K ow nie z em igrantem  H uwaldem , następnej treści.

P. łłu w ald  na mocy am nestyi powrócił do kraju i przebywszy w myśl 
owej am nestyi trzyletnie p u r g 'a to r y u m , aby wnijść do m oskiew skiego  
nieba przywileju stanów, um yślił zająć się handlem. Ledwie zaczął czy­
nić starania o uzyskanie na to legitym acyjnej karty, kiedy na raz p osy­
pa ły  się denuncyacye od żydów , że p. Huwald jako były em igrant, jest  
człow iekiem  dla rządu arcyniebezpiecznym , że zakłada handel nie w in ­
nym celu . jak aby pod tym pięknym  pozorom sprowadza! podburzające 
pism a i grom adził m ateryały wojenne do przyszłego powstania. N atu ­
ralnie rozumne władze uwierzyły czy udają w iarę i wzbraniają p. łlu w a l-  
dowi handlu, chociaż ten  znaczne na to już porobił awanse. Oto głów niej­
sze na dziś rysy postępow ania żydów litew skich, z czegOjWidać: naprzód, 
że są fanatyczni i ciem ni; powtóre, że gruby m ateryalizm  jest celem  ich  
życia: potrzecie , że nieprzebierają w środkach dla dojścia do celu; po 
czwarte, że dziedzina m oralna jest u nich w m glistem  jeszcze zaćm ien iu ; 
po p ią te , że nie mają żadnego historycznego poczucia, zatem  i m iłości 
ojczyzny. N iewiadom o nam , czy jakie usiłow ania żydów  nadw iślań- 
skich ku zaradzeniu tak wybitnej moralnej nędzy, gniotącej w spółw y­
znawców ich z nad Niem na i D źw iny; to pewna, że choroba straszna
1 ratunek gw ałtownie konieczny.

Cialicya.
L w ó w ,  12 ^tycznia. — Dzisiaj o godzinie le j  po południu nastą­

p iło  otwarcie sejm u k.tajowego. M arszałek sejm owy (ks. Leon Sapieha) 
w ińowie swojej wyraża nadzieję szczęśliwych skutków  obrad sejmowych  
nomim o w ielu trudności. Nam iestnik (inip. hr. M en sd o ifl-P ou illy )  
w mowie niem ieckiej przyrzeka pom oc ze strony rządu dla dobra kraju. 
K om isarz rządowy (wiceprezes nam iestnictwa p. Mosch) przedstawia po 
polsku i po rusku trzy projekta rządow e, jako to: ustawę gm inną, usta* 
wę o gruntach dom inikalnych i ustawę względem  zm iany statutów To­
warzystwa kredytowego ziem skiego, z przystąpieniem  do n iego dawnego 
okręgu krakowskiego. Referent w ydziału krajowego Z iem iałkow ski 
przedstawia projekt regulam inu sejmowego. K om isarz rządowy mówi 
przeciw §§ 4 ,  9, 11, 31 i 54 tego projektu. Ragulam iu zostaje tym ­
czasowo przyjętym  wyjąwszy powyżej przytoczonych pagrafów. N astę­
pne posiedzenie we środę.

Turcja.
C a r  o g r ó d ,  2. Stycznia. — Znając dążenia Greków do wysw obo­

dzenia w szystkich prowincyj, trudno jest spodziewać się ażeby przyłą­
czenie ubogich i nicludnych wysp Jońskich zaspokoiło dostatecznie ich  
nadzieje. Jeżeli A nglia wciągając Europę w kongres nie uprzedzi w ten 
sposób żądania Greków przez przyłączenie pewnej części prowincyj gre­
ckich pod władzą turecką będących , tj. Epiru i Krety, w szelkie inne 
układy w zastosowaniu okazać się  mogą wkrótce, może z w iosn ą , nie- 
m ożebnem i. Tutejsi Grecy coraz częściej wspom inają o republice, nie 
wyrzekłszy się  wszakże dotychczas upragnionego księcia Alfreda. Rząd 
tutejszy widocznie niepokoi się  biegiem  spraw y greckiej; przywykły od- 
dawna oglądać się na opinię gabinetów europejskich, nie ty le zdaje się  
obawiać manifestacyj a teń sk ich , ile  nieprzychylności mu wielkich m o­
carstw. Obawą go największą przejmuje postępowanie A nglii która go 
dotąd broniła. W takim  stanie rzeczy Turcya zm uszoną jest m yśleć  
sam a o sobie. W ysłan o ztąd w tych dniach stanowcze i kategoryczne 
instrukeye do Aten, niedowierzając zaś tamecznemu posłow i tureckiem u  
greckiej narodowości, przydano mu nadkom pletnych pomocników, k tó­
rych obowiązkiem  jest śledzić troskliw ie poruszenia Hellenów. Oprócz 
obserwacyjnego korpusu nad granicą grecką, widocznem jest coraz w ię­
ksze zgrom adzenie wojsk nadD uuajem . Przebywający w stolicy ofice­
row ie, udaja się w tych dniach na swe stanow isko do Rum elii.

P an  N egri sprawujący interesa księcia Kuzy przy tutejszym  dw o­
rze otrzym ał bardzo groźną n o tę , którą przesłał natychm iast swemu  
rządowi. Podług korespondeucyi z Bukarestu podanej przez jeden  
z dzienników greckich B i z a n t y s ,  basza W iddynu i komisarz turecki 
do żeglugi naddunajskiej, otrzym ali denuncyacye o 30,000 karabinach  
przybyć mających do Rumunii a następnie do Bułgaryi. Przy zatrzym a­
niu pierwszego transportu broni m iało być starcie oddziału  tureckiego  
z wojskiem  rum uńskięm , wskutek czego część arm ii naddunajskiej p o ­
su nęła  się  ku Małej W ołoszczyznie. Interwencya konsulovr zagrani­
cznych zażegnała w iszącą burzę. Donoszą 7. R uszczuka o zatrzym aniu  
przy S istow ie rosyjskiego statku z ładunkiem  kul i sa letry przeznaczo- 
i; ■ h do Serbii. Podobny napływ  amunicyi spowodował rząd tutejszy  
do bacznej obserwacyi wybrzeży; pomimo pory niewłaściwej krąży przy 
ujść 1 Dunaju parę statków wojennych. Turcy tw ierdzą, że karabiny 
zabiane pochodzić mają z fabryki rosyjskiej w Tule. W iadomo nam, że

pewna ilość broni tąż sam ą drogą zd oła ła  s ię  w przeszłym  .roku dostać 
do berbii.

W  tych dniach adm inistrator patryarchatu orm iańskiego Stefan, 
w towarzystwie delegow anych z Marasz podał do su łtana adres opa­
trzony licznem i podpisam i, a dom agający uwolnienia skazanych ostatnio  
w Zejtun. Inna znów petycya orm iańskich em igrantów z okręgu Musz, 
domagająca się  energicznego działania rządu przeciwko łu p iesk im  K ur­
dom, została również złożoną na ręce w ielkiego W ezyra. Coraz jest wi- 
doczniejszem  niezadowolenie Ormian, dotychczas najpokorniejszych pod­
danych tureckich, a dziś już szukających protekcyi dla swych interesów  
na Zachodzie i  śm iało podnoszących głos wobec władz tutejszych.

Zapewniają, że sprawa banku postępuje naprzód; powolny i dziwny 
jej przebieg zn iecierp liw ił już w szystkich, angielskie dzienniki wołają  
chórem że czas już koniec temu położyć. M ów ią, że su łtan  gniewa się  
na m inistrów za to, że przez koncesye nowego banku lokalizują finan­
sowe spraw y tureckie w Paryżu i Amsterdamie, nie zaś w Londynie, 
zkąd Turcya najchętniej pożycza pieniędzy; twierdzą również że rząd  
francuski krzywo patrzy na wdanie się  w tę  sprawę kredytu ruchom ego; 
bądź co bądź wierzyć m usimy, że sprawa banku tureckiego idzie po tu- 
recku. F irm a Rodakonaki, niepoprzestając na zapewnionym  jej udziale  
w nowej in sty tu cy i, procesuje tym czasem  rząd tutejszy o 20,000 fszt. 
(przeszło 450 ,000  fr.) złożonych jeszcze przed trzem a laty  tytułem  kau- 
cyi na koncesyonowany jej bank.

Nowy m inister ośw iecenia k siążę M ustafa rozwija ciąg le swój cyw i­
lizacyjny program , lecz na papierze. Za jego  wpływem  wyszło rozpo­
rządzenie do założenia kilkunastu szkół na prowincyi; postaraćby się  
pierwej powinien, aby już istn iejące szkoły nie stały jak dotąd pustkam i. 
Brak zdolnych nauczycieli z jednej strony, fanatyzm  zaś narodu z dru­
giej, d ługo jeszcze wstrzym ywać będą rozwój ośw iaty  w Turcyi. Do 
rzędu nowych usiłow ań księcia M ustafy, należy otwarcie w stolicy pu­
blicznych odczytów nawet przyrodniczych stosowanych. Trudno przy­
puścić aby ztąd zanosiło  się na inny sk utek , prócz obliczonego efektu  
na zewnątrz.

Gmach przyszłej wystawy, pom im o zimy, wznosi s ię  szybko. Dnia  
20. Lutego n ieodw ołaln ie ma być otwartą w ystawa; gubernatorowie pro­
wincyj trudzą się  w przysposobieniu na nią przedm iotów. W ystaw a ta  
nie nastręczy przedm iotu do głębokich  studyów ek onom istom , lecz m o­
głaby być oryginalną przez zestawienie różnorodnych płodów  przem ysłu  
w schodniego, jeżeli nie będzie tylko komedyą.

Na m iejsce dotychczasowego p osła  pruskiego przy dworze tu tej­
szym, barona W erthern, który się  już przygotowuje do odjazdu, sp o ­
dziewają się  tutaj p. Brassier de S t. Sim on, ostatniego p osła  pruskiego  
w Turynie, a przedtem pierwszego sekretarza tutejszego pruskiego po­
selstwa. Liczne zm iany konsulów i ajentów dyplom atycznych angielskich  
zaszły w tych czasach na całym  W schodzie.

Przed kilkom a dniami su łtan  był obecnym przy spuszczeniu na m o­
rze dwóch nowych fregat wojennych. W arsztaty okrętow e w Sm irnie  
i Brussie mają być również nie próżne.

Liczba ludności m uzułm ańskiej która przeszła w ostatnich k ilku  
latach z R osyi do Turcyi, dochodzić już ma do 250,000.

Przysposabiają tutaj m ateryały do nowego m ostu wznieść się  m ają­
cego na Złotym  Rogu. W iele na tem zyska kom unikacya m iędzy Stam ­
bułem  a Perą i G alatą, dotychczas bardzo uciążliw a. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. Stycznia. — K azim ierz N iegolew sk i z W łościejew ek  

z duchownym i którzy odprawili procesyą i bylij obecni wystawieniu  
krzyża ku pam ięci poległych w W arszawie i W iln ie , zostali uw olnieni 
przez sąd  apelacyjny w 2 instancyi od zarzutu, jakoby tem  wystawieniem  
i procesyą wykroczyli przeciw prawu o zgromadzeniach.

Rozmaite wiadomości.
— T ysiącletnia uroczystość Cyrylo-M etodejska, rozpoczęła się  na 

M orawie z dniem ostatnim  upłynionego roku. W ieczór tegoż dnia’po m o­
d litw ie na A nioł P ański, dzwony wszystkich kościołów  na całej Morawie 
zw iastow ały rozpoczęcie wiekopomnej pam iątk i, a podczas dzwonienia, 
które przez godzinę trwało, odbyły się zarazem we wszystkich kościołach  
nabożeństwa. Na W elehradzie będzie ta  uroczystość trwać przez cały  
rok; największa jednak odprawiać się będzie w św ięto w łaściw e aposto­
łów  Cyryla i M etodego, które z tego powodu z dnia 9. Marca na dzień  
5. Lipca przeniesionem  będzie. Dnia 31. Grudnia 18G3 skończy się ob­
chód rocznicy.

—  W  W iedniu 13. Grudnia odbyła się  b iesiada (wieczór, zabawa) 
śpiew ackiego społku słow iańskiego w lok alu  Dianenbad. Towarzystwo  
śpiew ackie wykonało najprzód chorwackie »S ław ska Domowina« (Ojczy­
zna słow iań sk a), potem  narodowe pieśni ru sk ie, słow iańskie i czeskie. 
Zwracał śród licznej publiczności na siebie uwagę wojewoda czarnogór­
sk i Mirko Pietrowicz. W  końcu przy m uzyce wojskowej zagrzm iała  
pieśń »Hej S łow ianie* , na nutę Dąbrowskiego, a po koncercie bawiono  
się rozmową.

Przybyli  do P o znania  dnia 15 .  Stycznia.
»  •  »

BAZAR : prób. Menzel z Śremu,  Niemojewski z Sl iwnik,  Znaniecki  z Przeczni,  Moszczeó- 
ski z W ia trowa.

H O T E L  D U  K O R D :  C hłapowski z S z o łd r , S k a rży ń sk i  z Sp ła w ia ,  Sikorski z Krostkowa,  
Gorzeński z S m i e ło w a , Grassm ann z Koninka,  prob. Szeydursk i  z Otlorowa,  W a g n e r  
z T o r g a u , v. F lu g g em an n  z Królewca,  Fe lscher  z Lówenberga.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  von K ucker t  z M eissen,  R ich ter  z L ip sk a ,  W e r n e r  
z H a n au ,  prob. Niewitecki z Ł o d z i ,  Gri iner  z C h em n i tz ,  Lobrecht z B e r g e n ,  Male r 
z E lberfe lda.

P O D  CZARNYM  O R Ł E M : von  Clausen z L e s zn a ,  Władysławska z N e k l i , Plorski  z Ko 
ninftt
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ST E R N A  HOTEL E U R O PE JSK I: Prinz z Akwizgranu, Neuman z W iirzburga, v . Lippold  
z Karmina, Degner z Giistrow, M etzler z Berlina, H enning z Bitterfeldu, Zimmermann 
* Wrocławia.

M YLIUSA HOTEL D R E Z D E Ń SK I: Meyer z V angerowa, P eckelt z S h effie ld , Stim m ing  
i H irschfeld z L ipska, Strilack z W aitze , L ew in , N oack, Franke, C ohn, Steinberg, 
M eyer, Spannagel, Graumann, L iebethal, Schiller, Rheinhard i H irschberg z B erlina, 
Ismer z Sehonberga, Reitsch i Glito z W rocławia, Defflis i Fraust&dter z Hamburga, 
D 5ring z Mannheimu, W utbern z Bremy, Horn z Szczecina, Grave z Brukseli, KOniga 
z Krefeldu, Krtiger z Gdańska.

BU SC H A  HOTEL RZYM SK I: Karśnicka z M chów , K lutow ski z W rocławia, Badt z Bar- 
lina.

HOTEL B ER LIŃSK I: Joachlm sthal z B srlina, Senftlcben z B orku, Kierski z Podstolic  
i Kropicki z Orchowa.

PO D  K O RO NĄ: Borchard z Puiew, Hermann z Leszna i Pflaum z Rawicza.
PO D TRZEM A LILIAM I: H urtig z Sam ocina, Schm idt z Obornik i W esołow ski z T rze­

m eszna.
W  M IESZK A N IU  PR Y W A T N EM : Sikorski z Krostkowa i Jaraczewski z Jaw orowa, Fry- 

dórykowska ulica Nr. 22.

£
« c  «*S «
^  I* °  *

ZAPOZEW  PUBLICZNY.
N a dobrach szlacheckich  W ą s o w a  w dzia­

le I llc im  pod Nr. 9. dla spadkobierców po Se­
rafinie z Pruskich:
1) Ignacego, \
2) Pelagii Pranciszki Lu­

dwiki,
3) Nazareyo Łukasza Ja­

kóba .
4) Atanazego Pilipa Jako- 

ba,
5) Antoniego Piotra Fnm-1  

ciszka,
6) Bolesławy Anastazy Lu­

dwiki
z działów  w dniu 28. G rudnia 1845. r. w pozo­
stałości po staroście;§?j/#ti?e##*r® e Szcza- 
nieckim i po jego wdowie Anastazyi 
ze Skórzewskich zawartych i z doda­
tków  do nich kwota spadkowa w sum m ie 33333  
Tal. 10 Sgr. wraz z prowizyą i  kosztam i z roz­
porządzenia z dnia 4. Czerwca 1850. r. z uwagą  
zap isan a, że za nią też dobra S z l u c l l d n ,  
I l c t r x a n o f w o , '  S l i w n o ,  M o ś c i e j e -  
w o  i  U l t c l i o r z e w o  w spółzastaw  dane są. 
Dobra W i t o w o  za d ługi sprzedaży konie­
cznej u leg ły  i  przy złożeniu i  rozkładzie sum ­
m y kupna owa pozycya przyszła  do zupełnej 
percepcyi. W  term inie do rozkładu summy 
kupna w dniu 12. Czerwca 1860. r. jednkże z po- 
wyż wym ienionych spadkobierców Pru­
skich zg łosili s ię  t y l k o Pran- 
siszka Ludwika Pruska obecnie 
zam ężna BSatioiiska. Antoni Piotr 
Pranciszek Pruski i teraźniejszy  
m ałżonek pozostałej po zm arłym  Atana­
zym Pi lipie Jakóbie Pruskim 

wie dziedzic dóbr Adam Skarżyń­
ski ze S p ł a w i a  jako pełnom ocnik jeneral- 
ny swej m ałżonki i jako kurator specyalny  
wspólspadkobierczyni m ałoletniej po Atana­
zym Pilipie Jakóbie Pruskim 
Anastazyi Panting Marganng 
Pruskiej i  ośw iadczając, że cząstk i oby­
dwóch spadkobierców niestawających Naztl- 
reyo Łukasza Jakóba i Bole- 
siu try Anastazyi Łut/triki rodzeń­
stw a Pruskich od powyższej pozycyi w ilo ­
ści 11,000 Tal. już zapłacone zostały, ty lko o 
resztę kapitału  w ilości 22,333 Tal. 10 Sgr. wraz 
z prowizyą od 1. Czerwca 1855. r. za leg łą  i u- 
przywilejowaną i  również o 150 Tal. kosztów  
się  dopom inali.

Ponieważ jednakże spadkobiercy Pruscy 
nie wszyscy stan ęli, ponieważ dalej kwitów od 
w ierzycieli Auzureyo Łukasza Ja­
kóba i Bolesławy Anastazyi 
Ludwiki Pruskich niby zaspokojo­
nych i dokum entów pobocznych, wedle wykazu  
dokum entu głównego tymże udzielonych przy­
staw ić n ie m oli i ponieważ nareszcie^ na 
część Nazar ego Łukaszu Ja kóba 
Pruskiego i przy całej jeszcze nie roz­
dzielonej pozycyi rozm aite areszta zakonotowa- 
n o ,| przeto clwić m assy specyalne utworzono 
a wprawdzie z części pozycyi niby to zapłaconej, 
którą w ierzyciele na późniejszem  m iejscu lok o ­
wani m ianowicie kupiec Attmann z P o ­
z n a n i a  z powodu częściowego niedoboru za­
bierać zam ierzają w ilości 11,000 l a l .  wraz 
z prowizyą za leg łą  i uprzywilejowaną aż do 
dnia położenia summ y kupna dnia 27. Lutego  
1861. r. w sum m ie 3206 Tal. 27 Sgr. 5 Fen. 
w ogóle zatem w ilości.

1 4 , 2 0 6  T a ł .  2 7  S g r .  5  F e n .  
m assę specyalną spadkobiercy po Serafi­
nie Pruskief przeciwko kupcowi A li­
manu w P o z n a n i u ,  dzierżawcy dóbr 
Brojeckiemu w W ą s o w i e  i w spól­
nikom  z m assy subbastacyj t W ą ^ o w a  jako  
i z summy, o którą interessenci strony się do­
pom inają, i której się na późniejszem  miejscu  
lokow ani wierzyciele nie domagają w ilości

22,333 Tal. 10 Sgr. wraz z prow izyą do 27. Lu­
tego 1861. r. i z kosztam i z ogólnej summy 

28,999 Tal. 19 Sgr. 5 Fen. 
m assę specyalną ^spadkobiercy po Serafi­
nie Pruskiej Z m assy subhastacyjnej 
W ąsowa.

W obydwóch m assach na część Nazare- 
go Łukasza Jakóba Pruskiego 
pom iędzy innem i następujące areszta zakono- 
towane zostały:

1) dla kupca Neumunna MŁanto- 
rotricza w Poznaniu względem  
2333 Tal. 25 Sgr. i prowizyi po 6 %  od 
2000 Tal. od 12 Czerwca 1860. r.

2) d la Moryca Bay ser w K ołat­
ce w ilo śc i 1252 Tal. i względem  prowi­
zyi po 6  %  od 1000 Tal. od 12. Czerwca 
1860. r.

3) dla Mjeopoltta Mleilbrunn w
Poznaniu  w ilości 2304 Tal. 20 Sgr. 
i  prowizyi od 2000 Tal. od 12. Czerwca 
1860. r.

4) d la Pilipa Priedlaender w
Poznaniu w ilo śc i 1158 Tal. 10 Sgr. 
i prowizyi po 6  %  od 1000 Tal. od 12. 
Czerwca 1860. r.

5) d la  Samuela Prietlmann w 
ltaw iczu  w ilości 2000 Tal, od 12. 
Czerwca 1860. r.

6 ) d la Mjudwika Prietlmann w 
ltaw iczu  w ilości 1236 Tal. 25  Sgr. 
i prowizyi po 6  %  od 1000 Tal. od 12. 
Czerwca 1860. r.

7) dla kassy salaryjnej w Krotoszynie 
w ilości 932  Tal. 20  Sgr. 4 Fen.

I z tych w ierzycieli aresztowych przy złoże­
niu i rozkładaniu summy kupna z sw śm i pre- 
tensyam i do owej pozycyi n ikt się  n ie zg łosił.

Dalej wedle osnowy działów  z dnia 28. Gru­
dnia 1845. §4 . d łużnicy powyższej kwoty spad­
kowej sukcessorow ie Łukasza Szcza­
niec kiego wierzycielom  spadkobiercom  po 
Serafinie Pruskiej celem  ich  zaspo­
kojenia względem  k apita łu  listy  zastawne, k tó ­
re m iały być wzięte na inne dobra S Z C Z U -  
uieckiego,  przekazać m ieli. To n astąp iło  
i przez Ziem stwo P row incyonalne w Poznaniu  
z m assy listów  zastawnych IHietrzanowM 
i Szlachetna z polecenia sukcessorów  
Szczanieckich spadkobiercom  po Se­
rafinie Pruskiej 11,466 Tal. 20  Sgr. w 
listach  zastawnych 3  ‘/ 2 %  z kuponam i od 
św iętego Jana 1850. roku przekazane zostały. 
W tern jednakże pewien Józef Pruski 
jako m andataryusz sukcessorów Pruskich 
z kapitału  33,333 Tal. 10 Sgr. sum m ę 11,000  
Tal. względnie ilość 12,220 Tal. w listach  za­
stawnych na m ocy dokum entu z dnia 22. Gru­
dnia 1849. r. ijetrinotri He nas odstą­
p ił i ten znów ilość  6110 Tal. pewnemu Ma- 
gnusowi Lewy od stąp ił, przez którego  
ta sam a ilość Nazaremu Łukaszotri 
Jakóbotri Pruskiemu odstąpioną  
została. Mjetrin Mi en as mocą dokum entu  
z dnia 9. Marca 1850. r. od stąp ił BolesłU- 
wie Anastazyi Ludwice Pru­
skiej zamężnej IŁęsierskiej resztę 6110  
Tal., które ta  ostatn ia znów od stąp iła  na mocy 
dokum entu z dnia 27. Czerwca 1850. roku  
Bofesłatroiri Łąckiemu. N astę­
pnie też Ziemstwo Prowincyonalne Nazar e- 
mu Łukaszotri Jakóbotri Pru­
skiemu i  Bolesławowi Łąckie­
mu przekazane sum m y w ypłaciło  i zakonoto- 
wało w ypłaty jak to na głównym  dokum encie 
poświadczono, na utworzonych z częściowych  
cessyi obydwóch dokumentach pobocznych. Gdy 
tym czasem  dokum ent poboczny dla Bole­
sławy JŁęsierskiej w schowaniu Ziem- 
stw a w Poznaniu się  znajduje, drugi doku­
m ent poboczny Nazaremu Łukaszo­
tri Jakóbotri Pruskiemu pod  
dniem 19, Marca 1851. r. wydany zesta l i jak

D yrekcya Jeneralna w Poznaniu pod dniem  22. 
Lutego 1862. pośw iadczyła o istocie i utworze­
niu dokum entu n ic b liższego wypośrodkować 
się  nie dało. Ponieważ żadnej wiadom ości o 
tem, gdzie s ię  ów dokum ent znajduje, n ie m a, 
przeto wszystkich tych, którzy doń jako i do 
pretensyi nim  zawarowanej i do m assy specy- 
alnej spadkobiercy po Serafinie Pru­
skiej przeciwko kupcowi Attmann w 
P oznan iu , dzierżawcy dóbr Mlroje- 
ckiemu w W ą s o w i e  i w spólnikom  z 
m assy subhastacyjnej W ą s * w a  w ilo śc i
14,206 Tal. 27 S g . 5 Fen. i urosłei prow izyi de- 
pozytalnej pretensye jako w łaściciele , spadko­
biercy, cessyonaryuszo, dzierzyciele zastaw u  
lub z jakiego innego powodu rościć zam ierzają, 
jako i nareszcie powyżej osobno w ym ienionych, 
przy obydwóch m assach na część Nazure- 
go Łukasza Jakóba Pruskiego 
zakonotow anych, i w ierzycieli aresztow ych  
względnie tychże sukcessorów, cessyonaryu- 
szów, dzierzycieli zastaw u lub innego doku­
mentu wzywam y, ażeby się  z sw em i pretensya- 
m i w term inie
«lnia 10. Lipca 1863 o godzinie 10. 

przed południem
przed Sęd zią  powiatowym  Panem  Heine w 
naszej izbie instrukcyjnej wyznaczonym pod  
uniknieniem  prekluzyi p iśm iennie lub do pro- 
tokulu sądow ego m eldow ali.

G rodzisk, dnia 18. P aździernika 1862. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

jfj Hoyera patentowany sól w  kamie­
niach do lizania dla bydła

S ?  poleca 9 sztuk po 1 T a l., jako też przy- S P  
SK datne koryta do so li z lanego żelaza po j®  
O T  Sgr. #
j|jj Adolf Aschf ulica Zamkowa 5. 0

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 14. Stycznia 1863.

Z y t o  (węcpel po 25 szefli) trzym a się  w ce­
nie. W ypowiedziano 50 węcpli. N a Styczeń  
3 9 3/ 4 p ł., na Styczeń  Luty 395A list. 3/ ,  p ien ,, 
na Luty Marzec 3 9 5/6 list. 3/ 4 p ien ., na Marzec 
K w iecień 40 list. 3 9 n / 12 p ien ., na wiosnę 4 0 ‘/ 6 
p ł . , na Kwiecień Maj 40  y 4 list. >/6 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
słabo. W powiedziano 3000 kwart. N a Styczeń  
13*V24 Ust- V3 p ien., na Luty 135/ 6 list- 3/ 4 p ien ., 
na Marzec 14 list. i pien ., na K wiecień 1 4 ‘/ 6 
list. i p ien ., na Maj 145/ia list. '/a p ien ., na Czer­
wiec 142/ 3 list. y , 2 pien.
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Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 14. Stycznia 1863. S to -

p C t.

Na pr. kurant
p a p ie ­
ra m i.

g o to w i­
zn ą .

Pożyczka rzydowa dobrowolna. . . . 4’A 102 —
z roku 1859...................... 4'A — 107
z roku 1856...................... 4 ’A — 102
z roku 1853...................... 4 — 99%

Obligi długu skarbowego................... 3'A — 89%
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3 '/a 89%* —
dito miasta Berlina............................ ^!/a — 103
dito ...................... 3'A — 90

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej ? ‘A — 92%
dito dito 4 — 102
dito Pruss Wschodnich . . 3 '/a — 83%
dito Pomorskie . . . . . . . 3‘A 92 —
dito dito ................... 4’A — 100%
dito W. X. Poznańskiego . 4 — 103%
dito W. X. Poznańskiego . 3>A 99 —
dito W. X. Pozu. (nowe). . 4 — 973/4
dito S zlą sk io ...................... 3 ‘A — 95
dito Pruss Zachodnich. . . 3 ‘A 88% —

Bilety rentowe Poznańskie................ 4 9 9 % —
Obligacje miejskie 11. Em. Pozu. . . 4 — 98%
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 — ' —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 97%
Louisdory ..................................................................... — — 109%
Akeye kolei żelazu. Starogr, Pozn,. . 4 — 108%


